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i)NOWY KURYER KRAKOWSKIu

zmienił nazwę na „Nowy Dziennik*'.
„Nowy Dziennik"; fest pitmem wychodzacem od 

trzech dnC w Morawskie! Ostrawie, wydawanemi 
Erz>< syonlstów i sam nazywa sie organem łydo-! 
wskiego ludu. -  Ostrzegamy przed zamianą i

Poradnia „Nowego 
Krakowskiego'

I<ląc ćlacłem w ielk ich  w y d a w n ictw . za- 
g ta r sznycL, a  rów nocześnie ch cąc iść % p o ­
m ocą  łu».BŁvm prenum eratorom  i odbiorcom , 
ZdJadzuny w  najbliższych  dniach przy. R e- 
w Ł c y i  ,,jjoflprego_ Kury,era K ra k o w sk ie g o 1 
H pjcyąlne 4 ' ■

BIURO BEZPŁATNEJ PORADY '
i

WBzyat ich dziedzinach życia. .codzien­
n o ,  a  więc n dadaSach:

"PfcwnUsym,
IoiWrekhn, 

* 'finaasowo-okonomicznyiB,

technicznym ,
P ła t k o w y m ,
•dniinieti acyjny m,

ogólno informacyjnym.

^B łzplątnych porad w  odnośnych działach 
będą pierw szorzędne siły iachow e,

Więc naj‘ wybitrńejbi prawnicy, renomowani 
zawodowi bankowcy i ekonomiści, 

"/tra w n i techtoicy i inżynierów ie. praktyoz- 
ie ŵyszkoleni urzędnicy podatkowi i ad- 

. J - ^ y j r u ,  kreszcie. w dziale ogólno-in- 
/m , specyaliści w poszczególnych 

“ f^ resach , daj'ąc tem samem pełną gweran- 
wartości udzielonej porad)

-̂  bezpłatnej porady, mieszczące się
Tl r t i ni 0  .redakcyinvm przy ul. Dunaj tw -

” , dostępne b «d z ie  dla w szystkich  
i  czyteln ików  „N qw . Ku-

ryea* K tuk .u

^ C od a ien n ie  w godzinach  od  11 —12 przed

SS5“ X,od pop<"- *
tia ^ rn u *  Pora^ > ustnyfcłf, p o  które zgłaszać 
besDłafTłJ^ u^? ‘ kać będzie nasza
semnvf>]i ”  or®. ” ,5l< także inform aoyj pi­
sem nych, w  takich jednak razach nadesłać

należy markę pocztową na odpowiedź listo­
wą.

Wszelkich porad, zarowno ustnych, jak 
i pisemnych, udzielać się będzie bezzwło­

cznie, z wyjątkiem naturalnie wypadków,; 
w których trzeba będzie /.asięgnąć opinii 
sp&cyaiistów zamiejscowych, . JTy

Konferencya gospodarcza w Salzburgu 
a postulaty gospodarcze naszego kratuj

Unia elewa, czy tylko śeiślejuZy związek gospodarczy Niemiec 1 Auatro- Węgier? —  Utworzeń* 
nowej taryfy cłowej, wspólnych zasad clonego ustawodawstwa ! wogóle gospodarczego^/ 
uregulowanie taryfy cłowej i t. d. — Zacofa ale Galicy! wynikiem dotychczasowej zgubnej 
gospodarczej polityki zagraniczni j państwa. —  Zniesienie cel na pewne surowce l półfabry­
katy, oraz utworzenie cel ochronnych na pewne fabrj katy jako postulaty gospodarcza}

naszego kraju. -•• • -

Kraków, 12. lipca.

Konferencya goepcdartza w Salzburgu jest 
jednym z etapów dążeń nlemiec ko austryac- 
kfch do stworzenia otoku gospodarczego państw 
centralnych. Uchwały paryskiej gospodarczej 
konferencyi najwyraźniej streściły w tym kie­
runku zamiarv państw koalicyi usunięcia swych 
przeciwników, głównie Niemiec i Austro-Wę- 
gier od rynku świntówego.

Za temi uchwałami poszły także ozynv Naj­
więcej na polu bojkotu gospodarczego państw 
centralnych ucayuiła dotąd Anglia i Franeya. 
w ostatnim zaś czacie także Am en ka. Bojkot 
gospodarczy Btoe.ywmo do uchwał wymienio­
nej paryskiej konferenoyi ma także trwać po 
zakończeniu walki orężnej. W obec tego dąże­
nia do stworzenia Związku gospodaretzego Nie­
miec i Austro-Węgier stały się bardzo żywot­
ne dla tych państw i wywołały tak w Niem­
czech, jak w 'Austryi nader żywy ruoh, mający 
ną celu utworzenie pewnego jednolitego gospo­
darczego obszaru na wewnątrz, zaś na ze­
wnątrz takiegoż jednolitego frontu.

Te kwestye były oddawna szeroko omawiane 
w niemieckiej i austryackiej prasie codziennej 
i fachowej i wytworzyły dwa kierunki, z któ­
rych jeden zaleca ścisłą unię gospodarczą 
państw centralnych, driffcj zaś propaguje tylko 
pewne gospodarcze zbliżenie tych państw, o- 
parte na systemie preferencyi cłowej.

Pierwszy kierunek nie zdołał sobie zjednać* 
większej ilości zwolenników. natomiast drńgi it­
ry: kał prawie powszechne uznanie w nlemie-

cko-austryackicli interesowanych kcłacłi.
Obecna konferencya w Salzburgu odbywa sią 

też nie pod hasłem ścisłej unii cłowej, lecz p o ł  
hasłem utworzenia nlemle cho-austro wegierł 
skiego Związku gspodarczego przy zachowa* 
niu pewnej gospodarczej samodzielności każ* 
Jego z tych państw. Związek gospodarczy, o*; 
bejmujący na razie ty 11;o Niemcy i Austro-W ę- 
gry, ma w przyszłości rozszerzyć się na inna 
kraje, któreby do przystąpienia do  tego Związ­
ku dały się nakłonić.

Obrady konferencyi w Salzburgu dotyczą w 
pierwszej linii utworzenia nowej taryfy cłowej, 
dalej ustanowienie pewnych wspólnych zasad 
ustawodawstwa cło w ego i wogóle gospodar­
czego, uregulowanie taryfy kolejowej i wresz-, 
cie określenia pewnych, jednolitych zasad o d f 
nośnie do zawierania układów gospodarczych 
z trzech mi państwami.

Ważność uchwał konferencyi, prowadzonej 
przez reprezem*utów rządów niemieckiego 2 
austro-węgierskiego ma opiewać na dwadzie­
ścia lat, z tem, że przewidzianą jest co 5 lali 
możliwość robienia zmian, w mającym eię za­
wrzeć układzie.

Wyniki konferencyi gospodarczej w Salzbur­
gu będą miały doniosłe znaczenie nWylko dlal 
Niemiec i Austryi, lecz także dla wszystkich 
poszczególnych krajów monarchii, a więc tein 
samem dla Galicyi. Nie mów imy tu o Królestwie: 
Polskiem i wogóle o Polsce, której politycz -go-‘ 
spodarcza przyszłość leży jeszcze na razie we 
mgle r.Oinyeh możliwości... Obawy o gospodar-
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czq przyszłość Galicyi -wobec, tworzenia się 
Emązku Niemiec i Austro-Węgicr są u nas wiel- 
|de i uzasadnione.
/  Austrya, wiemy, jest pod względem gospo­
darczym  słabszą od swego potężnego przymie- 
Irzeńca a Gaiieya znov u należy do najsłabiej 
gospodarczo rozwiniętych krajów Koi ajrcii. Że 
przy Związku gospodarczym dwu nierównie sil­
nych kontrahentów,- silniejszy ma większe .wi- 
VdiOki odniesienia lepszych kerzy/ści, jest jasne. 
jFozatem !Galicya nauczona liczdnrai doświad­
czeniami nie ma wiele żanfania do kierujących 
-państwowa nawą mężów rządu centralnego, od­
znaczających się s^ąle notorycznem ciecinteres- 
'sem eoi dla postulatów/ nsą/.cgo kraju. Dzięki te­
ram przecież kraj na?z'josi na polu kulturalnein 
1 gospodarezom bardzo' sacoftwy. Cnlieya jak 
..dotąd była “ ałfie>i jest jeszt-ze. ula Anet rył t j l-  
iko bardzo dogodnym terenem ekspioatecyi 
wszelkich jej skarbów naturalnych oraz płodów 
rolnych, jak też hakdzo cennym rynkrem zbytu 
dla towarów zachodnio anatoyackfcgo przomy- 

• siu. Gospodarczo poumesieme się naszego Jtra- 
- ju, powstanie rodzimego przetwórczego prze­
mysłu I swojskiego handlu, napotyka ustaw-icz-. 

■ rae na trudności ze strony rządu centralnego, 
działającego w tym względzie w interesie wiel­
kiego przemyski austryackiego, oraz kapitali­
stów I bankierów wiedeńskich. Interes tych kól 

i decydował dotąd także w zewnętrznej polityce 
gospodarczej państwa, dzięki której dotychcza­
sow y system cłow y Austryi polega na wielkich 
ciach na półfabrykaty i surowce nawet te, któ­

rych u siebie Austrya nie ma, jak n. p. surowe 
żelazo, półfabrykaty z żelaza, śiodki che.nic^ne 
itd. Pćtanien:e naszej rodzimej produkcji zale­
ży właśnie w /wysokiej mierze o<L zniesienia tych 
wielkich cel na pewne surcwce, półfabrykaty i 
środki chemiczne, których Galicya nie ma. Znie­
sienie tych cel przyczynić się może wydatnie 
do podniesienia u nas przemysłu przetwórcze­
go, którego niedorozwój obecnyr przynosi krajo­
wi olbrzymio szkody. Z drugiej strony kraj nasz 
potrzebuje ceł ochronnych, mających u nas do­
bre widoki rozwoju, gdy i  inaczej wielki prze­
mysł aijstfo-memiecki wyspecyalizowwiy i p*ó- 
dukując// masowo opanuje bezwzględnie nasz 
rynek krajowy nic pozwalając fozwihąć się na­
szemu młodemu przemysłowi. •

Sprawa zagfiini-r-uiych surowców ma dla na­
szego kraju także doniosło znaczenie Otrzyma­
nie Tego surowca w dostatecznej ilości jest tak­
że decydującym warunkiem rozwoju naszego 
pi zamysłu prżerwflrezego. Rozwój nasze' pro­
dukcji zależy również od dogodnych taiyf ko­
lejowych, ulg podatkowych i ulepszeń środków 
komunikacji. Uwzględnienie tych najważniej­
szych postulatów gospodarczych naszego kraju 
przez rząd centralny przy tworzeniu Związku 
gospodarczego z Niemcami m> dla nas pierw­
szorzędne znaczenie. W yniki obecnej gospodar­
czej konferencji w Salzburgu okażą, w  wielkiej 
mierze-, czy i o ile gospodarcze i kulturalne pod­
niesienie się Galicyi i&a w przyszłości lepsze, 
niż aótycnczas Widoki rozwoju?! (b-ski).

Nfni«ffir Sigclti @ priejRnowanm ai4ml<
wIr t e iw ie  Pciskiem .

Warszawa, 11. l'pca.
I'' 'Minister spraw wewn. Król. Pol. p. Siecki o- 
' świadczył w wywiadzie ze współpracownikiem 
|,,Kur. Pol.“ , ze rząd polski otrzymał aprobatę 
jobu państw centralnych na ustalone pomiędzy 
przedstawicielami władz polskich a onupacyj 
nych zasady przejm ow ani administracji kraju. 
Prace m tym kierunku w okupacyi niemieckiej 
rozp*oczn.ą się od wysiania do urzędów pcr.ia- 
towych kandydatów na urzędaików, którzy 
odbędą conajmniuj sześciomiesięczną praktykę, 
przyczem czas tej praktyki będzie się składał 
z 2 okresów.

Co sio tyczy okupacyi austryaeluej, to tam 
przyznano trądowi polsk. zarząd wszelkicmi ko- 
munalnemi sprawami. Zadaniem rządu obecnie 
jest przygotowanie odpowiedniego kontyngen­
tu kandydatów na komisarzy polskich, zajmą 
się też oni przewidziane/ni sprar.ami logityma- 
cyjnemi, jak wystawianie paszportów i przepu­
stek. Co do służby bezpieczeństwa publiez o- 
świadezył min. Stec!;!: Yćo^ce- tego, że nie je­
steśmy w stanie w krótkim czasie zorganizo­
wać korpusu żandarmeryi, ani właściwej poli­
c j i  państwowej, będziemy musieli zacząć od

UtadK rcteya' feeitowE- 
cfca w yrząrtwiauiR.

Ktoś, przybyły świeżo do kraju z Peters­
burga, zapytany przez nas, jakim sposobmn 
wyratowr.ł z refonm bolszewickich uciułaną 
gotówkę —  odroekl bez namysłu:
KTO MA PIENIĄDZE, ZAWSZE SIĘ MOŻE 

BRONIĆ.
1 —  Łapówkami?
z—  Naturalnie. A  czemże®
—  Więo i obecny rząd rosyjski...

—  Pod tym względem nic się nie zmieniło. 
Reformujący Rcsyę bolszewicy to niewielka 
grupka ideowców, ludzi przeważnie uczciwych

(i oberra wszelkim osobistym rachubom. A ’ e 
; otaczający ich tłum neofitów socjalizmu składa 
»ię z mroź La wszelkiego rodzaju krryerowi- 
ozów, śród których

REJ WODZĄ DAWNI CZYNOWNICY.
Btali się oni nietylko gorącynni wyznawcami 

Marksa, ale żarliwymi komunistami bez za- 
! strzeżeń.

—  I rriiaio to, pozwalaj-1. łamać bolszewickie-

zorganizowania roihcyi państwowej. W  roku b. 
będziemy mogli zorganizować m ilicję  w 7 po­
wiatach na obu okupacjach-

Dalej wśród szeregu pomniejszych działów, 
jakie zostały przyznare ministerstwu spraw we­
wnętrznych wspomnieć należy o przyznania 
praw* ministerstwu udzielania koncesyi na cza­
sopisma, zatwierdzanie zapisów i dniewizn, 
zmiany nazwisk i t. p.; nadto będziemy przy­
dzielali do urzędów władz okupacyjnych wła­
snych urzędników weterynaryjnych. Co zań się 
tyczy odbudowy kraju, tu w tym względzie zna­
czne prerogatywy będą mieli specjalni polscy 
urzędnicy, w yznaczen i. do tego rodzaju czyn­
ności. W  okupacji niemieckiej przyznany zo­
stał przez władze okupacyjne fundusz dwa mi­
liony marek na rzecz odbudowy.* « *
(femw *JKi»fa przedsta­
wicieli na Sejir polski.

„Deutsche Poat‘ ‘ , organ Związku niemieckiego 
w Polsce, omawia oświadczenie generał -guberna­
tora, z powodu ordynacyi wyborczej do sejmu

polskiego, odnoszące się do żądania ustawddaw-!- 
ezego zapewnienia piayŁiŁiiia osobnej repn—en-; 
tacyf w sejmie niemieckiej mniejszości w PolJ 
sce. —
Pismo wyżej wymienioae dodaje jednak.: ,yN’a«] 
stety, projekt ustejwy wyborczej Jo  sejmu wy^j 
Kaziuye, że Niemcy w Sejmie połsaun mogą zo>| 
stać bez przedstawicieli" i ogłasza podanie gł 
wnogo zaiządu Związku niemieckiego do po! 
sklej Rady stanu. Zaziiac,,ając kulturalnie i  oko 
nomiiczne zasługi Niemców w Polsce, 
n i  opanują utlworzenie narodowej kuryi, wzgię-^ 
dnie przet zaproemdzeniie katastru umoilh decoae  ̂
Niemcom, by mogli posłać reprezentanta swego! 
do sejmu polskiego nie z separatystycznych po­
wodów. ale by jako obywatele m ogh, Niemy; 
iwziąść udział w odbudowie, pftjjgiffa.

lik  wyplipia 
nsaittorząd'- mlejski{ 
w o/upacyl

Ze Skierniewic otrzymaliśmy odpis aiccąijj 
jaki nilnfiec^j naczelnik powiatu w Skder-y 
niowicauh rozesłał do MEka jBikst oku pam i 
niemieckiej. Dokument- ten-flpiewa: *'

y h '
Ces. memiecid naczemuc po­
wiatu w  Skierniewicach y ^

-  Nr, 2148/1R,

j D'o'j: Muglstiintialu^fur i--t:

Skieridef/ico, Rawa, Notf^Masto i BiałaĄ

Ponieważ w  ostatnich czasach władze poH] 
skie, pomijając Magistraty,, awracajy się poqo 
wnie do Rad miejskich poszczególnych o do­
starczenie inforuiacyi, doty obcych syrawr ad-! 
nunistracyjnych I materyału sfatyztycznegoj 
doniosłem przeto o powyższem p. rsefoal id 
miuistraeyi przy Gen.-Oabi-r warsłfawBkJem,. t] 
prośbą o wyjaśnieuiw tej oprawy.

Z przedstawionego mi materyalii wynUca, iłj 
Rady m ie jsk i m n ie m a j pnedaOiwiają 
dzc, której Mugktrat podporządkowany, j- et, 
która ma prawo Sprawowtć, IiCnW-Ją m p  J £  ■ 
łainoscią Magistratów. _____

Pan 6zef admiristracylj" potwierdzając « r " c -  
nośó mego zapatrywania w tej spr?wie komu-' 
niknje, iż władze polskie, polskie minister/a^j 
w sprawach lokalnych winne są nwracać tdę du 

organizacylj upoważnionych d*> prtum r* *rJ* 
spraw administracyjnych. K o^ p on d cn ey a  x\ 
prze.-odniczącyml Rad miejskich lub samemlj 
Radami m. jest tóeddposecsałihu iu. ró*
wniet nie przysługuio prawo sprar-nwazda kotw, 
troll nad Jslałałnością MagisTratów. Stosowniej 
do par. 24. ordyneuyt miejskiej przysługnj,* R?^ i 
dzie m. tylko prawo wnoszenia ■>«♦■!«»* d<* 
władz Nadzorczych (Naczelnika powiatu) o  Aa. 
są or9 uzasadnione, a dotyczących działalności

prawa?

—  Zuneluie tak samo, jak pozwalali dawniej 
IrjnaC prawa emskie, choć byli najszczerszymi 
obrońcami caratu.  , .

—  Niechże więc mi pan opowie,

JAK SIĘ W Y PO BY W A  Z BANKU SWOJE 
PIENIĄDZE?

— Przychodzi mę do urzędnika i dowiaduje 
się, że... to niemożliwe. Wówazas petent ryzy­
ku jo i zaczyna półgłosom: pięć, dziesięć, pięt­
naście, dwadzieścia?

—  Co to zaaczy?
—  To znreev prononowany procent od lo­

katy, jaki ofiarowuje sic urzędnikowi za urno- 
żliwionio odebrania swej sumy.

—  I to skutkuje?
i— Najczęściej. Urzędnik w  pewnej chwili 

mruczy: „haraszo“ . —  Wówczas rozpoczy­
nają się

CICHE NARADY
nad u yszukaniem sposobu obejścia prawa.

— Jakież to są, owe sposoby?
- -  Oto np„ składa się dowód, że właściciel 

3..ipitału jest dłużnikiem jakiegoś Niemca, Au- 
stryaka, Turka lub Bułgara. Wyszukuje się 
ubogiego obcokrajowca, daje mu się kilkaset 
albo czasem nawet lulka tysięcy rubli za świad­

czenie, iż jest wierzycielom interesanta ł  — 1 
wszystko w porządku, w szyscy zadownlont >żl

W  razie gdy niema się pod ręką tfendwega 
a ubogiego cuJaoaiemcc, stosuje się ińay spo­
sób. Mianowicie skłaJa się deUaracyęi. te  po*! 
siadana w  bauku suma prtaaiacaaiui jest n łf  
opłazanir robotników Usłużny „bolsMtwśk" do- 
ponw jn  w ułożeniu sążnisty

U S T Y  :.LAR TWYCH DUSZ
i otrzymuje za to  dodatkow" Kanorarynm. ,

— Więc nic się nic tnft>m3o7
— Owszem.
—  Co?
—  Zdarza sio, że ów  „usłużny" czynownilt 

uprzedza o pańskiej traiczakcyi ^torwaoy■ców"^
—  Więo jednak...
—  ...„tow arzyszów 11, którzy crek iją  na pa­

na w pobliżu banku i po doi nranhi rewtry^ 
zabierają uratowane pieniądze na. benelie wł»< 
sny.

Pozatom nowością jest to, że 'śród caynowni- 
ków  bolszewickich spotyka się nietylko I wju*>4 
wych i Piętrowych, ale też spore JankelsonóWf': 
Wiskoczylów, Obiogl-cbanó w, a WT“ SBcie, nie­
stety, również Pawl<rvskieh, Jankowskich ?  
W izędobyLkich.
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Magistratów lub poszczególnych wydziałów 
przy Magistratach.

Spodziewam silgrż niniejszo w yjpnicn ic wy- 
sUrczy.ażeby na przyszłość uniknąć dalszych 
nieporozumień w tej sprawie.

Naczelnik powiatu 
ptdp. Graf v. Carmer.

Skierniewice, 31. maja 1918.

NA DOBIE
Ś W I E T N A  R A D A .  

Siedzą sobie w ptąanej soli, 
! Każdy myśli, długo gada, 
Słówka każde ciągnie, waży, 
Bo w, panie, „leiskd Rada, 
Radca X. interpelacją 
O ,Je miejsca“ naglą skUda: 

K—  Cuchną, panie, brak w nich ltx>ay. 
i1—  hoże coś porudzt Rada. *

• &  za mato konduktorek
j fta tram:oa’ach, A. puwtdaa; 
■ •— Brzydkie, stare, niedołężne, 
•— tfieuh je zmieni Sudetna Rada. 
Radca Z. zna pewną <Uj*nę, , . 
Coby grać w teatrze raaa; 
-1-  Talent, panie, wiem coś o tern...

't~- Dla mnie to uczyni Rada.
R. ma 'dom, co się na. biura 
Magistrackie świetnie nada. 

Drogi? —  Głupstwo, przecież radcy, 
% yi>c go kupi Świetna Rada, 

tak sobie, w pięknej sali, 
iKażdy plany strc ukdadd, 
Teriby to cfrctał, tamten owo,
'Rddzi dudetna, Miejska Rada. rJah.

Chwila bleiaca.
.. Kalendarzyk.

Anubisa * v'

Wschód słoftcai 1 8 9  m.
it

Zaehód słofica 8*30 m.'4

pOTugość dn i- 15 g . 30 m.

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO: 
Piątek dnia 12 lipca — teatr zamknięty.

^Sobota dnia 13 lipea —  „Halka14.
Kiodzieia dnia 14 lipca — „Faust14.

P o U u ik a  m iędzy Lednickim  
k Cziozerinem  o Radę re« 

genoyjuę.
Jak przypemina^ sobie nasi czytelnicy ro- 

' YjsŁi Lemura Ola ruraw zagranicznych Cęi- 
czctlu, nadesłał mec. Lednlctieuin pismo, w 
którem kwostyonował mandat Lednmkiego i 
■*-»ra*ił się, te Rada. regone. jest cylko organem 
inkanJackioj okupacyi W odpowiedzi pa to pi- 
nno, jat donoszą nam świeżo z Kopenhagi, mec. 
■Lednicki wysłał notę, w której czytamy: 

Komisarz nerodowy do spraw zagr., powo- 
jJujac się na to, iż Polska wskutek traktatu brzc- 
jSkiego odpadła cd Rosy i, wydaja sąd o Radzie 
Regencyjnej Królestwa Pol., co „ist wtrąca­
niem się da spraw wewnętrznych drugiego pań- 
i*twa i jeśli Komiraryat Narodowy wspomina 
traktat brze«ki, to smeclwic się to par. 3. tego 
traktatu.
^ C c  rA t tyczy się wzajemnych stosunków Pań- 
* * *  polskiego i ces. r^ądu niemieckiego, to ta- 
*0!we »  danym wypadku nie są przedmiotem 

kołyt Lednicki.

Zw rdelć P o lr i*  Rnsyi.
Najnowszy pomysł aneksyonistów niemieckich.
łiu t { ? ‘ ?nr^ Pmakiej Izby panów kr. Bruennek- 

oysehnitz, burgral ia Malborga, opracował 
* ,,r Oetoarken und Polenpolitik41, 

'W Jrtńrym po ksytycą stanowiska Polaków w o-

c h c ic » T L ~ i ! ,5f d(ar* łH .«leń,iby PoIacy nie
a ^  oa  TOZWiązanio sprawy pol­

skiej odpowiadające niemieckim interesom, a

tern sajr.em(l!) takie i poOkl.a, to pańsiwa cen­
tralne zostają zwolnione *o swego przyrzecze­
nia, zawartego w nroklamacyi % dnia 5 listopada
1015 i mogą ze zdobytymi obszarami postąpić 
według sw tgo uznania

Wówczas najeżałoby w plsrwszej linii roz­
ważyć kwesty ę zwrotu kr O1 es twa kongiesowego 
Rosyi, przy nowun uregulowaniu granic4.

„W  każdym jednajs rame —  kończy dalej 
autor — w interesie wojskowym musi być za­
pewnione nowe uregulowanie granicy wscho­
dniej. Wtedy dopiero powstanie przez to rze­
czywista (!) strażnica europy od wochodu".

Charakterystycno jest, że >>i®ma abcąąjnp 
niemieckie powtarzają ową aneksy onkiyezną 
wmiankę bez żadnych komentarzy,

—o—
Uznanie niepodległości Bia­
łorusi przez mocarstwa cen­

tralne?
Jak donoszą „Baltiscb-LitteniscLe Mitteilun- 

gea“, delegacja Białorusinów awrócita się do 
przewodniczącego rosyjskiej delegacyi pokojo­
wej, Rakowskiego, w Kijowie, z momoryałem w 
sprawie niepodległości Białorusi. Delegacja po­
wołała się przyUiu na uznanie niepodległości 
przez państwa centralne. Rak wski memoryalu 
nie przyjął. .

Rtłkw’zvr*3 o d r ip ^ fH ^ se e
Konserwatyści i frakeya niemiecka złożyli w 

parlame i-cfie niemierkim wniosek, wzywający 
kau dtaMj aby i w krajach, przez Niemców oku- 
powanycb, ludność zmuszona była oddawać o 
M e4 1 bieliznę.

Koniec sielanki.
USUNIĘCIE PLAGI UKR-\INSKIEJ 

W  ODESSIE.
„Kijewskaja Myśl“ donosi. It, z  za ę̂tesro przez 

wtodra a.,stryacKifl pałacu woroiacewskiego w 
Odessie, w Lutrym mieściły się władze sowieckie, 
uohdotu cząBdewod rfw rf k .początków™ mżt 
urumęto początkowo chorągiew czenwoną, a o- 
beKsnie ’z rorprządzenla tychże władz usunjąto 
rówuież i ukra#ójką. Miejscowe organfea ;y» u- 
kraińjkie zaprofteobuwały i -zażądały iwyjâ niHU. 

— o—

Rozvfrięz&n i&MS o ]u za  w j ^h o - 
łennia llhrniny",

(?) Ostatri numer „Wisrmyka politj ky, litera­
tury i żyttia“ zawiera- na wstępie obwieszczenie 
nasttjinujące:

„Zwężek wyzwolenia Ukrainy .jako organśza- 
cya, wytworzona przez warunki wojuy ł na czas 
wojenny przeznaczona, wykonawszy olbrzymią 
swojemi rozmiarami i rezultaMiiai polityczną 
i kulturalną pracę i doczekawszy e?ię spełnienia 
swego programowego dom agama —  paóstwo- 
mej samodzieknoścd Ukrainy, —  uchwałą człon­
ków Związku roz., iązuje sio z dniem 1 lipca 
1918 r. Jednocześnie rozwiązuje się wszystkie 
obozowe orgtuńzacye jeńców, które znajdowały 
się w tym cłj* feumym orrarizacyjuym otosunJcu 
ze Z wiązi iem, a ico czynności ij-rzejmują komi­
tety likwidacyjne14.

B  « iQ f t  w y i i a i j u  ^ l i o n o r ' 1 '  '  
^usin4,f galioyjtkicIJ

(?) Na powyższe pytanie taa odpowiads w p ó fj 
•kreślonym pn.oz cenzurę artykule wstępnym 
lwowskie „Pito44:

„Sprawą houiern narodowego feofc w śwtofltkj 
mc-ści i poczuciu całego bez wyjątŁu ogółu a-1, 
kraińskiego w Galicyi wschodniej wyzwołems 
tego kraju i lego prawcirftego goopodarza, nfer 
rodu utaaSńskiego, od zwiu'acr nłchwa, wyży-, 
eku i prnowonis. obcego cdementu“ .

Po tym oklepanym aż do znudzenia frazeibj 
„D iło44, stawiając kropko nad i,p8sze:

„Kiweetyą \d-.i ."ióskiego honoru jarodow egu 
jest o b e c n i e  żądanie, ażeby na stanowisku  
nandestnika cesarskiego niepodzielnej Galicy^ 
nie stuł cłiojm k  nsrodow oóci polsldej. Bodaj 
tego upokorzenia wiimi nam oszczędzić ci, któ­
rzy odpo.óadają za teraźniei&oosć i przyszłość 
Abstrju. To trzeba powiedzieć teraz, gdy w gło­
wach pewnych polityków w  Afistryi threze się, 
niomądira, bezwzględna i  zupełnie bezcelowa' 
,idea“ : zaspokojenia Polaków przez usunię-cie1' 
namiestnika generała przynależnego do postron­
nej narodow oćciji mianowania Pclaka n a m i"  
sinikiem niepodzielnej Galicyi44

—O—

ttridmo głodu w Krakowie.,
Od dłuższego już czasu pruzydyum miat-wi bez-1 

skutecznie kołacze u rządu o zw rot wyłożonych'- 
w zastępstwie rządu, z powodu nianadeslanla w; 
turraiuio rat-, na a k c ję  zapomogową dla ludny* 
ści 91)00.000 leoron. S ta ra ła  rozbijają się ciągle' 
o  uporczywe miiCzenić odnośnych czynniKOw. 
Sytuacya pogardza się jeezcze tern, że rząd njet 
nadsj ta również rat Mckących, do któcy^d się) 
zobow iązał W obec tego m iasto nie jest w start 
nic wypłacać '-ucm iwn należjo ó i .  aa nony.
W  miesiącu Uczącym  n it otr/ymała żadna ku-i 
chnia aul halerza.

Skutek jest tak!, Se v io !e  kuchen pr/w aŁjjdSj 
poza obywat“kHemi, trpowa^cm ych ao  pnryl -i 
mowanla bonów, zapowiod'zfało sv offm k3ien \ 
tom, że od dzisiaj przyjmować bonów nlo będą^ 
gdyż mają zaległości w katio miejskifej, vy*MW 
szące po kilkanaście tysięcy kerrn % w a s  ha 
kapitału obrotowego. To samo zapowiadają rów< 
nież w dniach (najbliższych trzebnicy i inne sMo* 
py. Kuctńfie obyt^ątełslkże na razie ciągną bw% 
egzys+encyę, ale, wobec nadmiernych braków' 
firtfosowych i niemożności pokrycia icb, równieżi 
będą zmuszone rrstrzj mać swą działalność.

O 51o w najkrótszym terminie rząd nie zwróć! 
zaległości i nie rozpocznie recuiam ego wypłaca*1 
nia rat, w Krakowie zapanuje głód, gdyż przy 
dzisiejszej drożyźniefpomoc j%ądowa bj la jody-' 
nym ratunlriom wiciu ludzi i rodzin o  zbyt ma* 
łych -arobkac*. A głód jest rfym doradcą'

— o—
Zakońnienis procesu ‘ 

K -ś h lm a n n t i .
(n) ,^National Zeitung44 donosi: i f i
W obec ustąpienia Kurhlmauiia odpadają twa 

samem założenia, która doprowadziły do t  zwj 
procesu Kuehlmaima. Należy przypuścić, żę 
sprawa zakoótay się deklaracyą oskarżonych, 
której dotychczas odmawiali Kuehlmannowi, 
j?ko seliieTOJzowi stanu.

Ifiebiiwały skandal w  Radzie mtelsklel.
Radni się kłócą. — Zatarq o Mięklinię. — Dlaczego nie mamy gazowni? —•!

, Milcz ty zbrodniczy kruku!“
Wczorajsze posiedzenie Rody m., poświęcone 

omówieniu 6zeregu spraw rozszerzenia gospo­
darki miejskiej, oznaczyło się niebyavałyra w 
dziejach R. dy skandalem, wywołanym wystą­
pieniem jednego z radców miejskich Bczesa.

KAMIENIOŁOMY W  MIĘKINI.
Po przyjęciu przez Radę projektu organiza- 

cyi miejskich zakładów ceramicznych, wicepre­
zydent Sare referował projekt nabycia przez 
gminę, łącznie z miast mi Tarnowem i Lwowem, 
kamieniołomów w Miękini, przedstawiając te ja­
ko bardzo dogodną ala miasta transakcję.

WYSTĄPIENIE RADNEGO BAZESA.
■ Radca m. Bazes w niezmiernie długim ywo­
dzie, wystąpił ostro przeciw projektowi. W za­

pale retorycznym mówca rzucił
SZEREG INSYNUACYI

na członków prezydyum, a głównie n i  wfcegred 
zydenta Sarego.

PRZEWODNICZĄCY PRZYWOŁAŁ GO 0 0 $  
PORZĄDKU

zaznaczając, że nie pozwoli na' wycieczki oso^
bist-e. J

DLACZEGO NIE MAMY GAZOWNI? * 
R.mi. m. Godzicki występując przeciw o pozy* 

cyi radcy Bazesa przypomniał mu, że jako czło­
nek kom isji gazowej radca Bazts usilnie zwal­
cza? prjjekt budowy nowej gaz* wni i doprowa­
dził ten projekt do upadku, mimo, można ją'
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Dyłu wybudować za 7 milionów koron, gdy dzi- 
ęiaj gmina musi zapłacić o 50 prc. drożej, bo
gazownia staje sic nieodzowną.

STRA TY NA WOLI JUSTOWSKIFJ.
Cii.gn.jC dalej swe zarzuty, radca Godzieki 

mówi:
—  A  kto sprzeciwiał się nabyciu W oli Ju 

stowskiej? Pan Bazes. Wtedy można ją było 
nabyć o 400.000 koron taniej razem z parkiem 
I  pałacem. Dziś bez parku i pałacu zapłaciliś­
my o  400.000 kor. drożej. Odpowiedzialność, za 
te straty ponosi pan Ba-.es. On chce nas na po­
dobne straty narazić przy kamieniołomach.

ZAOSTRZENIE DYSKUSTI.
Radca Szarsiri stanął w obronie radcy Ba- 

zesa, zaznaczając jednak potrzebę kupna ka­
mieniołomów. Inni mówcy ostro potępiali radcę
Btf-zfcsa.

DALSZE IN SfN U ACYE.
Radca Bazes, zabierając ras jeszcze głos, rzu­

ca szereg insynuacji na wiceprezydenta Sa- 
rego, zarzucając mu jakieś opcracye aprowiza- 
c yjnc, i twierdząc, że cały pomysł kamienioło­
mów IWiękińskich upłalftmal dla własnych celów

Wiceprezydent Sarę protestuje, aby w ten 
sposób napadano na ludzi, którzy poświęcają 
swą pracę dla miasta. na co radca Bazes -woła:

Niema poświęceń! My panu dobrze płacimy 
za to, że pan pracuje!

U ZENITU SK AND \LU.
Nastrój w sali stawał się coraz gorętszy, 

a insynuacj e radcy Bazesa padały dalej, jak 
grąd. Wreszcie, radca Mertz, podrażniony, wo­
ła dio radcy Bazesa:

MILCZ, TY  ZBRODNICZY KRUKU!
Radca Bazes zrywa się z miejsca i wuła przez 

salę, grożąc radcy Mer bzowi:
ŁOTRZE!

■Nastąpiło przesilenie. Przewodniczącemu u- 
idalo się zapanować nad sytuacją i poduać pro- 
jeki nabycia kamieniołomów pod glosowanie. 
Rada projekt ten uchwaliła.

.Dalszy ciąg posiedzenia odbył się już spo­
kojnie. Załatwiono kilka spraw regulacyjnych 
i szkolnych, poczern odbyło się posiedzenie taj­
ne, dla omówienia kilku spraw gospodarki wc- 
.wnęt-znej" ^

. . .  . ' * * * } ; Nabycie kamieniołomów miękińskioh od ślą­
skiego T ok . Hulka i Spółka jest czynem wa- 
2 nj-m nietylko ze względu na korzyści matery- 
nlne, jakie z tego osiągnie gmina, ale posiada 
jeszcze poważne znaczenie społeczne, ponieważ 
oddaje w poi kie ręce placówkę na krańcu na­
szego terytoryum, skazaną na zalew przez niem­
czyznę. Z tego względu uchwale Rady miejskiej 
gorąco przyldasnąć należy.

 o-----
MANEWRY KONKURENCYJNE. W niektó­

re cłt pismach pojawiła się wiadomość, że bar. 
Battaglia i poseł Loewenstełu rzekomo właścj- 

' ciało „N owego Kuryera Krakowskiego11 sprze­
dali go hr. Potockiemu Wiadomość ta jest 
Lozzwględnie- wyssana z palca zarówno co do 
trób. iak i co do faktu sprzedaży.

POSEŁ LOEWENSTEIN prosi nas o zazna­
czenie. że o powstaniu .,Vowego Kuryera Kra­
kowskiego111 dowiedział się dopiero z  notatki 
dziooników, co niniejszem lojaluie stwierdzamy.

„W  SPRAWIE ROZRUCHÓW aNTYŻYDOW- 
'SKICH W KRAKOWIE". Pod. takim tytułem jedno 
z najmłodszych pism domaga się przyspieszenia wr 
tpłaty za straty, poniesione przez kupców w czasie 
ostatnich 6mutnych ekscesów tłumu Zadanie to 
*est całkiem słuszne i należy je jak najusilniej po- 
preeć. Zaprotestować jednak trzeba wobec tenden­
cyjnego przekręcania faktów i nadawania t*-m eks­
cesom głodnych tłumów' charakteru antyżydow­
skiego, jaki pogadały tylko w wyobraźni niektó­
rych poszkodowanych i doniesieniach ..Morgenzei- 
tungu". rozniesionych po świecie przez prasę, wro­
gą Polakom. Rzeczą liacdzo silnie stwierdzoną i nie- 
poJlegającą dyskusji jest. że głównym czynnikiem 
tych ekscesów było rozgoryczenie głodnych tłu 
mów,-a nie wycieczki rasow'e w jakimkolwiek kie, 
runku.

NIEBYWAŁE UDOGODNIENIE. Wczoraj na 
nBcach miasta ukaaal się afisz Izby handlowo-.

przemysłowej nawołujący do podpisywania 
8-mej pożyczki wojennej i obiecujący subskry­
bentom pierwszeństwo przy nabywaniu pozo­
stałości demohiHzacyjaych i możność płacenia 
za nie raloranai tejże pożyczki.

500 OOu K na pozyczkę wojenną uchwaliła 
subskrybować wczoraj Rada m. Krakowa, >

KANDYDACI NA TRON POLSKI. „Berliner Ta- 
geblatt" zamieszcza listę kandydatów na tron pol­
ski, twierdząc, jakoby zaczerpnięta ona została z 
politycznych sfer polskich.

Lista ta obejmuje pieć nazwisk. a mianowicie: 
1. Książę August Wilhelm pruski, przyczem musia­
łaby być uregulowaną kwestya jego religii; 2. Ar- 
cyksiążę Karol Stefan: 3. Książę Albrecht Euge­
niusz, drugi syn księcia Albrechta wirtemberskie- 
go: 4. Książę Fryderyk Chrystyan, drugi syn króla 
saskiego; 5. Książę Cyryl, arugi syn króla bułgar­
skiego.

KOLEJ OKRĘŻNA. Od dłuższego już czasu sfery 
przemysłowe tutejsze starają się o zbudowanie o- 
krężnej linii kolejowej, któraby odciążyła przełado* 
wane obecnie wagonami dworce tutejsze, gdyż tędy 
przechodziłyby wagony' tzw. tranzytowe (przesyłane 
dalej-;. Obecnie ministerstwo kolei zajęło wobec te­
go projektu przychylne stanowisko i przekazało o- 
pracowanie odpowiednich planów i propozycyj kra- 
kowsKiej dyrekeyi kolejowej, w porozumieniu ? dy- 
rekcyą kolei północnych. Z tego powodu w przy­
szłym tygodniu odbędzie się w krakow >kiej dy- 
rekcyi'kolejowej konfereneya, na którą zaproszono 
przedstawicieli kolei północnej. Obecnie krakuwska 
dyrekeya, zbiera opinie fr~howeów. które będą słu­
żyć za punki wyjścia przy opracowywaniu projek­
tów.

NADUŻYĆ W AKCYZIE MIEJSKIEJ NIE BYŁO!
\a wrr.oraji-zom posiedzeniu Rady miejskiej rad 

ca Wielgus złożył następujące oświadczenie:
„Wybrana 7 grona Rady m. kondsya dis czuwa­

nia nad należyty m tokiem dochodzeń dyscyplina'' 
pych. wdrożonych przeciw' funkcycnaryuszom ak­
cyzy. na skutek artykułu ..Naprzodu11, o malwer­
sacjach na szkodę gminy m. Krakowa, po zbada> 
niu odnośnych aktów dyscyplinarnych składa na­
stępujące oświadczenie:.

Akta dotychczasowych dochodzeń nie potwier­
dziły prawdziwości zarzutów, poczynionych odno­
śnym funkcyonaiyuszom, a tem samem nie potwier­
dziły, że maiwersacye na szkodę gminy m. Krako­
wa zostały rzeczj w>ście uokonane.

Obrąc jednak uzyskać pewność, że na zeznaniach 
słuchany, h w toku dochodzeń dyscyplinarnych 
świadków można w zupełności polegać, uważamy 
za wskazań . by prezydyum miasta 7.ażądaio za­
przysiężenia ws7.ystkich w dochodzeniach dyseypii 
nOmyCh słuchany ch świadków przez sąd karne, ną 
prawdziwość swych, w śledztwie dyscypliuarnem 
złożonych zcznan. poczem dopiero bedz.ie można 
wydać stanowczo zdanie cu do warników docho­
dzeń dyscyplinarnych11.

POŚPIECH IŚCIE.- ŻÓŁWI. Przed kilkunastu 
dniami połicya aresztowała w tutejszoj fOii „Ustre- 
dni Banka11 dwóch urzędników za malwersacyę 
46.0L, koron. W dziale drobnych wypadków donio­
sły |Um prawie wszystkie pisma krakowskie. Je­
dno tyiko z nich pozostało w ryle, (choć powiedze­
nie to nie licuje z jego nazwą) i wczoraj, za pośre 
dnntwem ..Kuryera Lwowskiego11 zawiadamia Kra 
ków o tej kradzieży, w notatce o bomba stycznym 
tytule. Zaiste, pośpiech iście żółwi!

BEZCZELNE WŁAMANIE. Wczoraj w biały 
dzień, pomiędzy godzinami 1 a 3 po południu, tv po­
rze obiadowej, jacyś nieznani sprawcy dobranym 
kluczem otworzyli drzwi do sklepu zegarmistrza 
Friedmana przy ul. Floryańskiej 1. 44 Tam znowu 
dobranym kluczem iub wytrychem otworzyli kasę 
żelazną i zabrali z niej kasetę, zawierającą książe­
czkę kasy oszczędności na 500 koron, damski z.e- 
garek złoty wartości 2.000 km-., pierścień złoty z 
dyamentem wartości 1,500 kor., branzoletę, kolczy­
ki i t. p. rzeczy, wartości ogólnej 10.000 koron, po­
czem zniknęli bezkarnie,

ARESZTÓW'ANIE PASERA. Od pewnego 
czasu dojeżdżał często do .Krakowa 07-letni 
Nacheim Guther. skupywał 011 złodziei różne 
rzeczy i w j woził je, celem spieniężenia., na 
prowincję. Polięyi jednak udało się, wpaść na 
jego trop i zaaresztować po dok ćmami u ostat­
niej transąkcyi : nabyciu od kilku włamywa­
czy za 3000 K tużuteryi wartości 20.000 K . 
Guthera zamknięto w  areszcie, a dochodzenia

,  są y>_ t o iu . ;  —     ••-*** ~

4
Tragedya legionów polskich dobiega końca.- 

Po bohaterskich wysiłkach w Panućrskiej prze- 
łooar, 1 o bezprzykładnych dowodach męstwa 
w polskiej Sąmosierze: Rafajlowej —  alarm*- 
rosz Sziget!... Dni cudnego snu Narodu, szła* 
chętnych, bezprzykładnych porywów, wielkich, 
bolcfnych nadziei, opiewa najwspanialszy film 
polski, w y  tawionj" od piątku .

w „ u a c s » “ 
„Ziinl M  PolsKl**
5 objazów pełnych chwały dni minionych'. 1 Z  
historycznych oni, 2. Kamieńsk, 8. Legiony na 
Folesiu, 4. Uroczystość, 5. W ojsko polskie. \ 

Programu dopełnia znakomity 5-aktowy dra* 
mat warszawskiej fabryki Ffinks: ■»

„ B ł e d n e  ogniki'1 !
z Pola Negri, Haliną Bruczówną, Józefom Wę­
grzynem, Kazimierzem Junoouj-StępuWdkiin w;
rolach głównych.

Gr asowanie bandy­
tyzmu w okolicach 

Nowego Sńcza*
(Telegram „Nowego Kuryera Krak.*4).

Lwów, 12 lipca. ‘ 
Wick Nowy11 donosi, że od dwóch miesięcy 

operuje w Sądeckiem nieznana bliżej1 banu* i:a- 
buslów, złożona z kilku osób Na czele stoi ja. 
kiś osobnik o niezwykłej budowie, o twarzyb 
tyj 11 cygana. Banda krj’je się w lasach, nuT 
rewolwery i karabiny, narzędzia do włamań, 
oraz wóz z parą koni. W ostatnich dwóch mie­
siącach banda dopuściła się szeregu Knuuiezy 
na traktach koło Saeza, ściągając 7 wozów,) 
przejeżdżających towary. Sprawców nie ujęta, 
Odv następnie żandarmerya zaczęła licznej pa­
trolować na drogach, kradzieże nieco usiały, nie' 
zato wzmogły się kradzieże i włamania po oko­
licznych wsiazh pod Sączeni. Zrabowane przed-) 
mioty zabierali barn WET na furę i odwozili.

W zeszłym lygcdniu usiłowano włamać sfę 
do urzędu kolejowego w Klęczanach, poć^ NJ 
Sączem. Przypadek zrządził, że rabusiów spło­
szono i uciekli w  lasy Onegdaj między Klęcza­
nami a Marcinkowicami na przechodzącego żoł­
nierza napadł jakiś herkulesowy osobnik o twa-. 
rzy cygana i obrabował go, a gdy żołnierz usi- ; 
łował bronić się ■ rewolwerem służbowym, na-, 
pastnik ookaleczyl go nożem, żołnierzu w s.a- 
nie groźnym znalazł jakiś chłopczyk. Ciężko 
rannego n.lwirziono go do szpitala w N. Sączu.

Zamlarmerya jest zdania, że tylko obława 
w wielkim stylu mt głąby oczyścić okolicę z tej 
groźnej bandy.

I£omvnitrmt tiustryacbi.
Wiedeń. G3. K.) Urzędowo ogłaszają l t  hm.:
Na włoskiej widowni wojny nie wydarzyło 

się nic ważniejszego.
W Albanii urządziły się nasze wojska na no-' 

wej linii obronnej.
Francuskie kompanie, które posuwały się na­

przód w dolinie Devoli, odparliśmy.
Szef sztaba generalnego.

iLoinanikut niemiecki.
Berlin. (B. Wolffa) Unzedowo ogłaszają 

dnia 11 b m.:
ZACHODNIA WIDOWNIA WCl^NY.

Grupa wojska ks. Ruprechta: W  ciągu d U  
umiarkowana czynność bojowa, która wieczo­
rem na wielu miejscach się ożywiła. Nocne 
wałki wywiadowcze. Odparliśmy rilniejsac na-j 
tarcie nieprzyjaciela na północny zacinW* od 
Bethune.

Grupa wojska niemSeckiego naatępcy fannnL
Ożywiona czynność ogniowa między Almą 

a Marną. Ponowne atak) częściowe, które He- 
przyjaciei wj kona! z lasu Villers Gotterets, ode- 
pchnęły nasze posterunki ni kępę Sederet.
Z eskadry złożonej z 6 amerykańskich tamotoe 
tow, która chciała zaatakować Kohient.rę wp%
j ) > 5  L  nosze ręce. ZałocV\rzięto do nfawntty

. — 1—
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H ls ip j g  fio to w e  s a  p o d a ć  r e f u  i i
Maeielga ktaunhi arnull ła tokowaniaml ptńtojoweml.

Berlin, 12 iipca.
' Na wezora jarcem posiedzeniu głównoj komi- 
*yi se-jmu Rzeszy niemieckiej kanclerz państwa 
kr. Hertiing dał pogląd na położenie polityczne.

Oświadczenia tego oczekiwano z wieikijm 
naprężeniem, to też posiedzenie odbyło się przy 
wielkim komplecie. Oprócz kanclerza państwa, 
przybyli wszyscy sekretarze stanu.

Doniosłe oświadczenie 
kanclerza.

Hr. Hertiing oświadczył: Zmiana w sekreta- 
ryaeit państwa nie oznacza wcale zmiuny kut-
®° politycznego. Polityka państwa- niemieckiego 
prowadzana jest wyłącznie pod odpowiedzial­
nością kanclerza państwa. Sekretarz dla spraw 
“ *̂ T>®iOznych ma prowadzić politykę zagra ni- 

® polecenia, w poi ozumieniu 1 pod odpc ■ 
ŝio<fcia.lnoś cą kanclerza państwa. Są to zasa­

dy, których od początku przestrzegano w pań- 
*frwie niemieckiem, -zasady, które i dziś nie zo- 
«l»ły naruszone Na mojem stanowisku, jakie 
pRadsuwiiem w mowie mej z 29 list. w sejmie 
kzeazy, trwam 1 dziś zarówno o ile chodzi o po- 
Jhjkę wewnętrzną, jak i o politykę zewnętrzną. 
a*k aiugo na mem stanowisku pozostanę, nie 

w tern żadna zmiana.
Pitty.zeczenia, dane wówczas w  sprawie po­

lityki Wewnętrznej, o ile chodzi o moia wole,
•Petnilam całkowicie i będę występował za tern, 
f 1?  Poczynione przezemnie obietnice były da- 
“ J rozwijane, otub aby wyłaniające się w tej 

trudności, energicznie zwalczano. Na 
*° rJogą panowie liczyć.

Co 'do polityki iagranieztiej, to również stoję 
j1"  stanowisku, przedstawione^ w mowie mo­

je j z dnia 29 lisi. ubiegłego rouu. Wyraźnie po­
siedziałem wówczas panom, ie

•t®Jo na stanowisku otfso- 
wiśtlw cnnarakiej na nule 

papieża
*  dnia 1 sierpnia z. r. Pokojowy nastrój, którv 
fiywia tę notę, ożywia także i mnie. Dodałem 
Jednak wówczas, ż« nastrój pokojowy nie śmie 
dawać naszym nit-przyjaciołom swobody do 
Przeciągania w ojny w nieskończoność.- Jakkol- 
i^ e k  od szeregu lat nie może nikt wątpić w na.- 
[®*9 gotowość podania ręki do pokoju pełnego 
"Onoru, tio jednak aż do ostntnyj chwili słysze- 
^ y  tylko mowy podburzające, wygłaszane 
Pi zet. mężów stanu w  państwach n epnzyjaciel- 

p. Wilson pragnie wojny aż do zniszcze- 
To, co powiedział p. Ballour, musi n kąż- 

1 *8 °  Niemca wywołać oburzenie. Odczuwamy 
I honor naszej ojczyzny i nie możemy
Juać się przecież bez przerwy w taki sposób ob­
i e c a ć  publicznie obelgami. Poza temi obelga­
mi loy je się chęć zniszczenia, 

długo ta chęć istnieje, musimy wąaz 
»a«zym dzielnym narodem wytmrać. Jesteś- 
y też przekonani, że w najszerszych kołach 

n,*xodu istnieje wszędzie silna wola: 
W Y m M  \ć , DOPÓKI NIEPRZYJACIEL ŻY- 
^  WOLĘ ZNISZCZENIA NAS.
t ^Jtow am y afni w nasze wojska, ufni w  ko-
lltarAd nasz®i armii» ufni w  nasz znakomity 
i r ” 1 który przezwycięża wszelkie trudności, 

wspaniale wielkie niedomagania 
ofiara. Tak więc

* *  IUę ® ? NKU POLITYKI ZAGRANICZNEJ 
ME ZAJDZIE ŻADNA ZMIANA,

e^ y t —  a to muszę tu zaraz powiedzieć.
jużellby, ndn*. tych oświadczeń nieprzy- 
J f ^ l 8“ ch stanu, okazał się ffdzie-

- l'U! h “  ,bliiL< ,iiem» TUC,» pokojowy, 
f  P 7y krok ^  takiemu zbH- 

‘ Z r ewnoscią z gory nie zajęUbyś-
my o^pownego stanowisk,, .«*, poszli­
b y * *  iaicyatyw,, któnuy była p«wa, 
fade pma: siana, wyraźnie powiadam: po- 
' 'a t u i e ^ R O f l i y ś J a n ą .

( T  e h  gram  B r n a  W o l f fa ) .

Naturalnie nie wystarcza, aby przyszedł ten 
lub ó»* agent i powiedział: M-ocę spowodować 
tu lub tam rokowania pokojowe.

Idzie o to, aby powołani przedstawiciele 
mccarstw nieprzyjacielskich wyraźnie i 

w sposób autorytatywny dali nam imie­
niem swoich rządów do zrozumienia, że ro­
kowania są możliwe, rokowania natural­
nie przedewszystkiem w małem gronie, 
ale mężowie stanu, którzy dotąd mówili, 
nie Wspominali o takich możliwościach. Je­
żeli takie możliwości się ukażą, jeżeli po 
tamtej stronie objawi się skłonność do po­
koju, wtedy natychmiast skorzystamy z 
tego, to znaczy uie odrzucimy tej goto­
wości i pomówimy przedewszystkiem w 
małem kole.

Mogę panów zapewnić, że to stanowisko 
nie jest tylko mojem, lecz tajiże stanowi­
skiem naczelnej komendy armii, która nie 
prowadzi wojny dla wojny.

Powiedziała mi ona, że skoro tylko po 
tamtej stronie da się zauważyć wola za­
warcia pokoju, to musimy się zająć tą 
sprawą.

Panów zapewne zainteresuje, jak 7. tego sta­
nowiska. przedstawiają się pewne zagadnienia, 
które narzuciła nam chwila obecna. 0  tych 
sprawa-ch 1 i 2 lipca w- wielkiej gł. kwat., pod 
przewodnictwem cesarza, odbyły się szczegóło­
we konfi ri neye. Mogę naturalnie podać tylko 
ogólne linie wytyczne, które wówczas ustalono. 
A więc przedewszystkiem

co  do  w f ich o d u  s to im y  no 
s ta n o n ie k u  p o k o ju  b r z e ­

s k ie g o
i pragnir.il1> ten pokój wykonać w lojalny :-po- 
sób. Oto wola kierownictwa pań -kwa niemiec­
kiego, popartego pod tym wzgli dom przez na- 
c/.Ślną komendę annii. Lecz trudność wyko­
nania pokoju brzeskiego nie leży po naszej 
stronie, tylko w naner niepewnych stosunkach 
w Rosyi.

Sklfijmi jesteśmy uwwfzyć w lojalność obec­
nego rządu rocyj. kiego wobec na*, zwłaszcza 
skłonni jesteśmy uwierzyć w lojalność- przedsta­
wiciela rządu rosyjskiego tu w Berlinie, leez 
absolutnie nie możemy przyjąć, aby obecny rząd 
rosyjski posiadał także siłę przeprowadzania 
wszystkich swoich obietnic, uczynionych lojal­
nie.

Nie chcemy Cf.yrdć żadnych trudności obecne­
mu rządowi rosyjskiemu. Stoimy lojalnie na sta- 
nowfekn pokoju brzeskiego i czynimy wszystko, 
.aby ten pokój przeprowadzić. Lecz jak przed­
stawiają się stosunki obecne: Bez przerwy istnie­
ją uw ikłania, ciągłe starcia w obszarze grani­
cznym, ciągłe nadu7.vo'a tych lub owych niniej­
szych grup wojsk. Powtarzam jednak, że stoi­
my na f“t.n;nowisk.ii pokoju brzc-kiego. pragrre- 
my ten pokój lojalnie przeprowadzić, pragniemy 
i  obecnim  rządem lojalnie rokować. Wszyscy 
panowie znajdujecie się jeszcze

'POD WFAŻENIFM STRASZNEJ ZBRODNI,

popełnkmej w Moskwie, zamarhn. dokonanego 
'na uas'zęgo posła. Wszystkie oznaki wskazują 
na to. że ten bezec.ny czyn został dokonany z ?■ 
nieyatywy entemy, aby rząJ rosyjski ponownie 
zawikłać w wojnę z nami, czego jak najusilniej 
pragniemy uniknąć.

NIE CHCEMY ŻADNEJ NOWEJ WOJNY 
Z ROSYĄ.

Obecny rząd rosyjski pragnie pokoju i po -rz?- 
lmje pokoju i w tej jego skłonności pokojowej 
popieramy go. Z drugiej jednak strony jest pra­
wdą, że W paustw'e rosyjskiein ujawniają się 
najrozmaitsze prądy, dążenia monarchistyczne 
kadetów, dążenia t. zw. nrawicy socyal no rewo­
lucyjnej i t. d.

Pragniemy lojalnie rokować /. obecnym rzą­
dem rosyjskim. Nie chcemy przedsięwziąć ni­

czego. coby mogło po I k o p a ć  stanowi'dr o rządu 
rsyjskiego. Jednakże m^my uszy i oczy otwar­
te, abyśmy nie dali się pi zez n. glą zmianę sto­
sunków w Posyi zaskoczyć. M o g ę  'z a c y to w a ć  
słowa, które wypowiedział G o r c z a k o w :

„JESTEŚMY NIEMI, ALE NIE JESTEŚhiY 
GŁUSi“ .

Nie wdajemy się w Rosyi z żadnym przeciw­
n y m  prądem politycznym. Słuchamy jedna'1 , w 
jakim kierunku biorą obrót sprawy. Oto stano­
wisko, jakie zajmuję, co d-o Którego takie roko­
w a n ia  w dniu 2 lipca w  wielkiej głównej kw ir 
te rz e  przyniosły zupełne wyjaśnienie i lucjpeł­
niejsze porozumienia wSzystMeh stro®, wcoodzą- 
cyrh w rachubę.

Kanclerz państwa wskazuje, ie  wąp-awdzie 
dr. Kuelilmann nie bral udziału w tych konftre*.- 
cyaeh, lecz urząd spraw zagranicznych repro- 
zPiitował Ftooonberg, który był współpracowni­
kiem dra Kuehlmanna w Bnześhan Litewskiem i 
w Rui,areszcie i który na^apełn.tej jK>dziela to 
s!a::owisJ\.o, podobnie jak naczMra k-omenar a r ­
m ii. G o  do szczegółów, mogą tu i tam je ­
szcze pewne, różnic* r"funia, ale Buta wytyproa 
juąt taka,'jak ją k*aici>Az przedstaw^.

K.-innh-rz p a ń s tw a  omewla? następnie syłoa- 
cyę polityczną na zachodzie I pocszyrfl w  tej 
kwestyi oświadczenia poufne. Następnie mówił 
Ivnu:.k;rz p a ń s tw a

o  p o w o d a c h  d j j n t ś s ^  d r a  
Kuhlmanna

i wskazał, ze nie były to  powody rzeczowe, leci
osobiste. Poświeciwszy słowa goirącogo uznania 
dki za le t dra Kuehlmanna, powiedział następnie 
knnelarz państwa.:

M! \NOWANIF KINTZEGO JESZCZE NIE 
NASTĄPlł O.

■ - . - i * ...
Naźwisko następny dra Kuehłma^jią 466* Jb!** 

nom znane. Pan HLnt.ze ana dokładnie STO-linki 
rosyjskie. Trz.ed wojną pracował w Petersburgu 
ja k o  .-imliasarlor i w  tym cTTarakterzę odbył nieT- 
ką podróż po Rosyi. jirzi czr-m 'zapoznał się 
szczf^rółowo ze .stosunkami li o-obami w Rosyi. 
Jwt na świademy, jak ważną je.-i rr-t.uaeya w 
lin.-yi. A l o rozumie się. żo moją Kontrasygnatę 
lub podpis na nonńnacyę mna Hintzego dam 
lylko wówczas, jeżeli pan I-Jiirtze będzie prowa- 
<’ ::il politykę ińoją, a nie polityKę włTSJią. W  tym 
kjj-r jąku mam już obietnice pana Hintzego, gdyż 
n om i cacy a jeszcze nie nastąpiła. Kanclerz pań­
s tw a  kieruje polityką, a sekretarz urzędu .spraw 
zagranicznych ma prowadzać moia poTityke T o 
zapatrywanie podziela w zupełności ppatraony, 

' lecz rie mianowany jeszcze sekretarz państwa.
Ziifłana w urzędz;e spraw zagrani^nyćh sa, 

ma przez się jest nbolfwania godną z 'p o w o li 
wrażenia, jakie wywołuję za granicą. Co się 
tyczy gotowości pokojowej-Niemiec, to ide mn­
iemy jej^io-iągie ohjawjaó, nie możemy rzczegń- 
łów warunków pokojowych publicznie zdradzać 
i przez to się wiązać. , , . .

Sądzę więc. że niema powodu do zaniepeko- 
jeoia. Kurs. na :który ogromną większość sej­
m u Rzeszy, w listopadzie roku ubiegłego wyra 
;ółn zgodę, pozostaje i nadal w mocy.

O d p o r n i  S c h e i e t e r s ^ E s n ? *
Scheidemann, socyalny demokfata, posviada, 

żo przesilenie wywoła w kraju i  za granicą naj­
gorsze .wrażenie. Jest to  zwycięstwo polityków 
dążących Jo zdobyczy. Według słów^jkanclerza 

W SZYSTKO MA ZOSTAĆ’ PO DAWNEMU 
Jeżeli tak, to czeir.u właśchyie dotychczasowy 
sekretarz nie pozostał w urzędzie? Jego m o w a  
z ,2d. czerwca nie była wcale nięfnpflzgbnką." % 
źle oddziaływała tylko^pa t-ycl^ Kt^gJpię^prjąr 
gną pokoju na podstawie nornznpji.-n"  ‘ < jninia; 
wyrażona Mz.ez Kuelilipąnn.a wywołała rtiecheć 

mi naczelnejTkomendy armii. rNic jest rzeczą n o  
pravzn.a, że dj^ipisya nastó piła tak5 s.zybkc i 'bez 
porozumienia1 się z pariąjjięatem i*że parląjnentu 
nie zapytywano nawet przy nominacji. . jego
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— f~3VJ<T  Jfawat. u r » » a  r^ J o ..l chwiejne sta- 
óoNfcfco w  jpjU"! ? .* * )  rrtormy wybór cwj
f| wskakuje wfcońcu aa to, ie agłtaeya partyi

ojczysto] ! innych ludzi uniemożliwia wrogom 
zbliżenie do Niemiec.

p

Niemcy oświadcza sle przeciw aasfro
po3s"!̂ r,?B,roz’s?laiaBhii?

f/ d e f .  ód  Jeofbsp. „N ow . Kury,Sra fa n ie")*
---■ ‘ . r ,v 'yV«r',
! W iedeń, 12 HpoL 

% twifrut Joncszą. te w tamtejszych kolach 
$ ^lanuentaraych obiega nogłoska, iż rząd nlt- 
mleckl nosi tlę i  zamiarem oświadczenia w 
WŁrfdniJ, Ii alt fct)<Li Ję na row* **< nie austro- 
fjplakic.
I .Korespondeai „N. Pr. Presso“ oświadcza: 
io  nb 'tjt myiiltusoub, iż Niemcy zmienią swe 
stanowisko w sprawie polskiej, czyli otwmaczą 
tlę wyminie przeciw rozwiązaniu huatrfc poi-
ddernu, jeżeliby się miało ukajać, że sWsnmck 
gu»puLiraey między Niemcami a Austro-Wę- 
gznui będzie polega! raczej na zwyczajnym 
i-rakUda handlowym, niż na wupólńośd elo- 
.wej, dy jakiej dążą Niemcy, 

jf. Z  catogo wywodu korespondenta „N. Fr. 
Bresseu -wynikałoby, 4e wprawdzie nie należy ‘ 
4*2 spdzfewać jakoby Niemcy już w najbliższym 
Cu sio ttOSir w Wiedniu oświadczyć ofcyal- 

fSjB, ze nie godzą są na ronwią-zanie rustro-* 
fpoMBe, że jednakże miarodajne stery niemfac- 
i I k  j f  taftdyrn rWe są rozwtą«uda tema prze-

i

clwne i uczynią, ja  tyiko pjtją mogły, aty je 
omemożl! adc. •>-•■ C

WlodJńakie Lula dyplomaty uanb stwierdzają, 
że artyiań N Fr. Presse" nie jest Inspirowany 
przez rządowe kola niemlecirte, lecz przez kola 
p&rlamieniame w Berlinie. Artykuł pragnie skon 
struowfcć Sjc/i^cznośó mięuz> Btanó^ijkiam au- 
stro wegierelriom s  niemieckie-n oo oo metody 
rokowań o sojuszu w kwestyacb gospodarczych 
i w kwesty! polskiej. Webec tego stwierdzają 
kola dyplomatyczne, że pmod Łja^dem w Spaa 
i im tym zjoźdzle ze strony austrtHwęg. stwier­
dzono oficyalirie za wiedzą i zgo lą rządu nie­
mieckiego, że wszystkie sprawy dotyczące sto- 
suni u Ausuo-Węgier do Niemiec są jnknuiściślej 
ze sobą związane, ze nie dadzą się od siebie 
oddzielić i muszą być załatwiono en błoć. —  
To stwierdzenie to strony austro-węg. nio było 
jodiuoBfcronnom, lecz było punktem wyjścia obu­
stronnych rokowań w głównej kwaterze nie- 
ndeckiej t obecnych.

/

Pochód wo£sh angielskich
na Petersburg.

>- (Te7egram'„Ntiioegó Kury era Krak:‘).
Sztokhoim, 12. lipca.

^Angielskie ‘'wojska ppo ' obsadzeniu -wybrzeża 
Łlurmafisklógo posuwa ją*.'się na południe i raa- 
tzemją na Petersburg. Wojska te zajęty Kem, 
jgdzfe kazały rozstrzelać kilku członków sowie­
tu i aresztował1 wszystkie władze m*e]scowe.

Klerertski wzywa Ko- 
•Don do Interwent?)
] Genewa (B. K.). Jak z Paryża donoszą, Kie- 
reóski został przjjęty przez parlamentarny ko­
mitet akcyi zagranicznej. Wskazał on na niebez­
pieczeństwo, grożące Rosyi z powodu pokoju 

|brzeskiego i coraz dalszego zajmowania kraju 
przet Niemców. Przemawiał za natychmiastowa, 

; bohaterską łnterwencyą sojtmników dla dal- 
szep wspólnej walki z mocarstwami centralnemi 
na ziemi rosyjskiej.

9 zwołanie Setom $s£l- 
cytokieyo.

(Telcf. od liorcsp. „Noic. Kuryekp kra!,i").
Lwów, 12. lipca.

W  Z okazyi setek' wieców obywatelskich cfciy- 
wających się w kraju, pisze „Nowe-tjłowo", ł  
dziś bardziej, niż kiedykolwiek stała się piekącą 
sprawa zwołania sejmu i załatwienia przez nie- 
go postulatów tysiącznej rzeszy nauczycielskiej, 

i gdyż nikt, oprócz sejmu krajowego, *le jest w 
możności przy najlepszych chęciach zapewnić 

: zrealizowania postulatów nauczyciel kich w spo­
sób należyty.

Wojska bolszewicli ie przu< 
chodzą do niepps^acifilii-
Moskwa. (B. K ) Dzienniki donoszą, ie 

Trockij na wszechrosyjskim kongresie sowie­
tów miał oświadczyć i i  otrzymał wiadomość, 
ze na froncie jednolitość wojsk sowietów ucier­
piała wskutek propagandy angielsko-Lancu- 
skiej. Niektóre części wojsk przeszły do nieprzy. 
jądela.

Z£5 miliarddiar rubli 
za zatmordlowanie Mirb^cha.

Kopenhago, 12. lipca. 
Fińskie pisma donoszą, że Anglicy przyrze­

kli rosyjskim soc.-rewolucyonistom 265 milio­
nów1 rubli ?a zamordowarie Mirbacha.

Frankfurt, 12. lipca, 
..Frankf. Ztg.“ donosi, że ujęto Juz morderców 

hr. Miibacha.

Przyśuanle Mtoihew
nauczpeletom

V /5edań tB. K.łt Dziś minister dświafiy zawia­
domił Wydział krajowy Galicy i, że uchwała 
W j działu krajowego w sprawie zezwolenia na 
doJa*ki drożyż-rjAne na rok 1918—19 dla czyn­
nych nauczycieli i nauczyciele!: szkół ludowych, 
jako też nauczycieli s pensy on o.wanych i pozo- 
: (ahch  po nich wdów i sierót, otrzymała naj­
wyższą sankeye. Dodatki t i , podobnie jak w r. 
1917— 18 l-ędą. iw yplacóno ze środków pańs-two- 
wyeh, w dro/k'.'' zaliczek i mają być teraz nuą- 
kazanc z naj'vię!:szyrn pospleclieni.

O iios^sieszne 
zapomóg aai

iTelef. ca-itoresp , rłtij>.' j 
\  Wiedeń, IŁ  Hpcfc^

Kierownik- ^entrafl vdt'ndow>» 
rierb wydal okoń ii do -esaustn  
skich, w którym pcłec* BiiałoaftWHn, aby i 
się poorawą bytu nauczydełsewa ludowego Fj 
najspl&Dznioj załatwili podania o n iffla  u o l  
Hamc w grtnleacL swe^n. uppwm-wnto ^  i A
1500 KOron.

mam
Przerw«anie przygotOwtĄ- 

do sesyi letnioj parlnmei
(T e le f. . o j  ^ N ow . K a ryen t im A r

WTedtfi, IŁ
Dziś w parlamencie nie odbyor«Jy sią Już ła ­

dne narady. Fbąygcfcn.airin dc w m  teżmef nr 
razie przerwane. Konferenoye ptez<M*ogfflnyt% 
klubów i rokowań5* między st-ronnictwand n » 4  
poczną się dopiera w poniedzLłek. Tal ie  na 
stępua konforeneya między przedstawiciela® 
Koła poi. a Niemcami I cLrs.-epol prawdopo 
dobnie -wyznaczoną zostarie na poniedzialeL 
Pisma tutejszo dziś tylko krótko stwierdzają 
że rokowania trwają nadal, ale bez rcznltatu. 1

Akadem ia roo^alistyczna - 
w Rosyi.

(z) „Nasze Blc*wo“ w numerze t  dnia 3 U. ta 
podaje, żo na rańzio kuJoii i.rzy ludowych rOzwa 
żarno sprawę zaiozema akademii socj nllstycznej 
Na członków tej akademii wybrani zostali jedno­
głośnie: Euduuniug Largic, Rad-ek, RL*anow,'
Bogdanów i Lenia. Ton ostami rso przyjął wy-' 
boru. Z Niemiec zot t?ll wybrani: Róża Lffzen* 
burg, Jeny Ledebour, Kyrpl Kautskl, Ft. Meb 
ring i Kor tri Liebknechl. Z Austryfi wybrany zo- 
rtał Otto Bauer. Doóygncwanl ra członkowi 
Krrpotku i Plechanow pat “ę rycsule Odmówił 
wyboru.

Z  r ó Ł n y o b  K i r  o n *
k r w a w y  d r a m a t  m iu is n y  w b  l w o w ie .

Na Maryę Gaj, na schodach kamienicy przy uL Zie­
lonej wc Lwowie, napadł kochanek jej, dezerter- 
barrayra, .Jan Szeremeta i przebił ją kilim i«ey ba­
gnetem. Ciężko ramią dzitwczyiję odwieziono do 
szpitala.

Marya Gaj prawdopodobnie, by kochanka uwol­
nić od towarzyszy-rzezimie6zków, udała się do k<H 
mendy lwowskiej i doniosła o miejscu pobytu kilku 
dezorterów. To było powodem nieporozumienia mię-' 
dzy kochankami, które doprowadziło do kłótni, a 
naotępnio do zbrodni.

ZAKAZ UCZĘSZCZANIA DUCHOWNYCH PO 
KINOTEATRÓW. Z Bazylei donoszą tamtejsze' 
dz:enniki, że generalny dziekan papieski, kardynał 
Tontili, ogłosił pismo, zakazujące księżom i ducho­
wnym uczęszczania ua przed stawienia w kinotea­
trach, nawet wtedy, gdy treść przed,itawienia za­
czerpnięta j'ost z tematów biblijnych.

PASEK N A - KOTY. Z powodu przetrzebienia 
kotów przez amatorów kociego mięsa, zwierzęta te 
są obecnie w Warszawio bardzo poszukiwane, zwła­
szcza przez właścicieli sklepów spożywczych. Skut­
kiem tego ceny okazów kociego rodu tak wzrosły, 
że gdy do niedawna można było kupić kota z» 10 ( 
marek, trzeba zapłacić Qbecnie za ładnego kota JtO 
do 2.) morek.

TYDZIEŃ „PIELUSZEK". W Berlinie powsiT 
projekt zbierania w ciągu tygodnia.cTiar ze zbyte­
cznej bielizny, aby zapewnić niemowlętom pieluszki, 
o które teraz jeęt trudno.

NOWA SEKTA RELIGIJNA. W mleścio Mitiwei- 
da w Saksonii, powstała nowi sekta rcligtjaa, gło­
sząca naukę, jakoby nowy Chrystus zmartwych­
wstał. Doszło już do tego. że mieizktjaca w Dr*'- 
werben zona żołnierza Dhtrioha popadła w szaf 
religijny i musiano ją umieścić w zakładzie dla obłą­
kanych.

DAWNIEJ 5 — OBECNIE 700 KORON. Guffl»
arabskr, której kilogram w czasach przedwojenny*)1 
kosztował 5 koron, podskoczyła obecnie w ceuk 
do 709 koron.

KARTY NA RYBY. w  Berlinie i Charlotte* 
burgu zanr«- ad/.ono karty na ryby. Bez tyect® 
ryb -r,.rzedawnć ani kupować nie wolno. Wcd1'^  
rgloszenia berlińskiego magistratu, karta uprawni 
do poboru jejjiejjo tanta na o: obę. '

1
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niłffE R , Ucn, -udani żwycięekKh wojsk 
)■ ł^etiedtich u& h*mvie zachodnini

(N<he4lown« eta 
łołdzie koalicyi,

Kopenhaga w lipcu.

«łwa.wda‘ *ik«i»c<tDvł» z pisma czeskich ko- 
TBulristów ,|Prakopnil9 Swobody" sensacyjne re­
w elacje , d#yoząee sum płaconych przez kon- 
,Ucyę na rzec* czacho-słowackiego ruchu. Przy 
;*02nv".ązaiiiu czesko-slowaekicj rady narodowej 
iw  lloekwie, wpadł czeskim komunistom w  ręce 
« %  matcryał dowodowy, w postaci rachunków 
■1 kłHtóyr. Dnhi 7  marca 1913 r. płacił francuski 
■konsul (W- Mo >kw'e niejakiemu Lipowi 3 miliony 

ijaudzitstego szóstego marca wiceprezy- 
»t Rady, Cwra ak, później aresztowany przez 

C j j u ?  utrzymał milion. Dalsze raty, wy- 
tp acane hit prze* firmą osobą, wrniosły razem 

!r*n n ł!A k g «  'H 4 8 8 DOO rubli, od an- 
p ’ , ^OWula 80.000 funtów szterlingów.
i  va 1 m”‘3CY toł.nieirKe< póki nie poszli w sło- 
fcip*! ; . otrzymywali po 5 rubli mic-
2 f t h }' 0r^5z.ogo d«ia k-ontrrcwolueyi po 
■ . r”  1 miesiąc, Oficerowie mieli dużo wyż- 
•*. .1?  wyot rażono «obic.'że s « f .  Ma-

'.fcJPr. T>rzeci'^aIIrłetn kontrrewolucyjnej ak- 
.. ^ ‘<VW!rk ó ®  Wykazało się jednak, że 
podróż do  Paryża powstawała w związku 

wjElką subwencyą francuską dla Shł- 
fał t * *5 W  oflcerwjefe francuscy: gere-

5 m«.ior Vurret znajdują się przy 
. fr&o-stowa k ie j rmii.

ŻycMnia ludnołt! 
atslrrackird.

Kraków, 11. łipca. 
t,Bi;dzieioiclcM DzUMHik" zamieszcza 
!°2% tnt?resujące na temat panują- 

G&c*Qb«aii« 10 Austryi r^rtnków, wy- 
y  formie życzeń. Życzenia te na

J L i  ntf 3t*39c*Qlne 10 dzisiejszych wa- 
nmtoie* rządów '

l rt4̂lStf iŝ ai<ł  się następująco:

Z$* “ 4 ̂ 4 * *£
r iŁ T U ^ d ^ iu ł **' ^  minister aprowizacvi po- 
*W *<I Ho sdpowlwlzłalnnSii tych którzy n -  
przopaazczaja środM ń - . y . : Ł . ,rzy. .

M fc n * !* ! j  ^ oła r?;l<li>wc miały na u-

y&gw*« * ‘ fc-

dostanie na-karto wszystko, co mu się należ}'.
Pragniemy, ażeby u nas środki żywności by­

ły tak tanie jak w Niemczech, gdzie się natych­
miast energicznie usuwa handel łańcuchowy.

Pragniemy, ażeby c.i, którzy wydają rozpo­
rządzenia, sami do nich sic stosowali.

Praraat kochanka.
(O brazek.... w arszaw ski).

Kochali się, ale to tak się kochali, jak tylko 
w powieściach lub w melodramatach się spo­
tyka. On ją zapewniał, że kocha ją raa  życic, 
że gotów  na jej rozkaz wszystko wykonać. 0 - 
na wierzyła, mu na słowo.

A i wreszcie dnia pewnego przyjęła go, trzy­
mając w pięknej, liajpj rączce pęk kartek i 
rzekła:

—  Ukochany, daj mi dowód swej miłości. 
Zdobądź na te kartki chleb, cukier i ziemniaki..

—  Dla ciebie, uk«enana, wszystKO..,.
; I poszedł.. , ' ' ■;-

Nie było go przez tydzień-,
Aż wreszcie dnia pewnego zjawił się. , W y- 

bladły, o  kuli, z ręką na temblaku, w podar­
tych szalach, lecz z pustemi rękoma.

Z grobową miną złożył p ^ ed  nią pęk kartek 
i rzekł:

—  Najdroższa... łatwiej by było smoka poko­
nać, niż na kartki zdobyć cokolwiek. Patrz, 
stałem w ogonkaen od Id w nocy do 8  wiec z. 
i zdobyłem: złamanie 3 żeber. zwiahnlęcie no­
gi, ^łamanie raki, zapalenie płuc na deszczu, 
pudareio ubrania, wreszcie za nieprzychcdzenie 
do biura, straciłem posadę, a cftloba, cukru i 
ziemniaków nie zdobyłem... żegnaj... Nie mam 
już po co żyć na świecie.

Odszedł...
A ona?... Zapłakała po nim, że jednak była 

praktyczną i rozumną kobietką, postarała się 
o narzeczonego z W ydr. Zaopatrywania i od­
tąd ma wszystko, i na kartki i bez kartek.-

Tak brzmi współczesna ballada.

Z saii sądowe).

tm mmferpzn j#st InjWccpa syełsczoa
Magazynier Maurycy W . z Wiednia prze­

pędził 3 lata na froncie, był kilkakrotnie ranny, 
po trzykroć odznaczony za dzielne zachowanie 
sie w boja, wreszcie w  r. 1917 został jako in­
walida zwolniony ze Blużby wojskowej i do do­
mu odetkany. Ponieważ prywatna garderoba 
jego zginęła gdzieś w wojsku, a biedak nie miał 
pienie Izy na sprawienie sobie nowej —  para­
dował po mieście w  podarowanych mu „cyWil- 
nyeb“ spodniami i wojskowej czapce.

W  tyra koetyumie uczestniczył też w zgro­
madzeniu ludowem, w „nonzerthaiasio" w r. 
1917 i wziął udział w zorganizowanym potem 
pochodzie demonstracyjnym. Tu był śledzony 
przez agertćw  policyjnych, którzy twierdzili, 
że magazynier podburzał tłum okrzykami: 
„Niech żyje rosyjska rewolueyad i „Trocz z mi- 
Iitaryzmem1, przy czom zachęcał ludzi do 
przerwania kordonu polierjnego.

3*r*wa zoetała wtse z  otkariotiym, oddana 
-sądowi. Obrońca Maurycego W. dowodził, że 
r* okrzykach tych nie nwjżna się dopatrywać 
niczego karygodnego, gdyż niewiadomo, do 
jakich czynów zachęcał lub miał z°miar zachę­
cać. Pochwalanie rosyjskiej rewolucyi —  z pun­
ktu widzenia patryoty austryaekiego, nie za­
sługuje bynajmniej na potępienie, bcć rewolu­
c ja  rosyjska była największem iKCzęścienr dla 
Austryi. Tak srano nie jeśt —  zdaniom obroń­
cy  —  zbrodnią żadną występowanie przeciw 
military zmówi, vz który eh to poglądach oskar­
żony zgadza się nawet z b. minmtrun spraw 
zewnętrznych.

Trybunał nie przychylił sio do wywodów 
obrońcy, gdyż: 1 ) body tu cyn wojskowości
stwierdzoną została przez Państwo, jest więc 
społeczną instytucję, której podkopywać ple 
■wolno. Okrzyki na cześć rosyjskiej rowolucyi, 
wydawane w państwie ruonarehisiyczjetn, jafct

uKŁid*!-

Gerteral PETAIN lderuje fazem z  gefl. Fc 'hem, 
operacyami wt Fraacyi. Pętała wsłhwil si§ Oi jo -J  

ną \erauL, ; ''7 "...
_  .!...n . . , ' , a 1 —" “  ! ** :
już —  zdaniom Trybunału —  iWjkoet kh/ygod- ' 
nem, g d y l w  okrzyku tym tkwiła pocirw ni 
wszystkich rtwołucyh 

Oskarżany, który został we ^wojnie dthlelEą,; 
ma brata inwalidę i utrzymuje-siostrę, której! 
maż poległ na wojnie —  wxstai pm y uwtzglę- 
dnienin wszelkich okoliosaoSdi łagodzących, | 
s k ło n y  na tydzień cUm‘ rton z f a arewztu.

i
M w ię!»xy ałowtek 

n a  i w i e d a .
Przed komisyą asenterun^.ową w W ąsżyng-, 

tonie stawał niedawno pewien zmwzyn,,nazwi­
skiem Jerzy Fel], uznany jednak został zS zu -! 
pełnie niezdolnego do służby wojskowej, p o -, 
mimo, iż jest człowiekiem całkiem - żarowym i i  
posiada wprost nieazyczerpane siły iyw otnea 
Ponadto sam Bell prangął z dutoy borca służyóii 
w wojsku ł gorąco o to prosił, aby g o  wcią­
gnięto do armii posiłkowej, wyruszającej nat 
front francuski. Mimo wszystko>odfmówk>no mu 
stanowczo, podając jako powód, iż jeetó. zbyt! 
wielki na żołoierza. I rz«ozywiścle jeat Btół( 

j największym na świecie murzynom, a ■ nawet] 
—  jak się zdaje —  także i największym..osłor.j 
wiekiem. ą

Wzrost jego, według miary przy poborze,' 
wynosi 2 metry, 48 ceufcimetrów. Aby nu.Ego 
tcwać odpowiednie posłanie w kasami, trze-l 
baby zbudować dla niego specjalne łóżko, a j 
przynajmniej stale zostawiać diw* na długość, i 
aby zaś go wyżywić i utrzymać pmy njezbęć- 
dnie potrzebnych dla tak olbrzymiego ciała s i -1 
łach żywotnych, trzeb ab 3  mu oprócz nmmalnej j 
pgreyi żywności, ix>dawać jeszcze dwie dodat­
kowe. Tego rtidzaju postępowanie «  jednym| 
człowiekiem sprawiałoby zamieszanie w dy­
scyplinie wojskowej i sprawiałoby kóotne udzie 
więcej kłopotów, aniżeli korzj'śći. Wreszcie nie 
trzeba zapominać, że wzrost Bella, przybrano< 
go w mundur wojskowy, a przedewszystklcm* 
w buty i czako, zwiększyłby eię co najmniej) 
jeszcze o 30 cent-imctrów. tak, że ogółem wy­
nosiłby przeszło 2 m. 75 cm. Człowink tej mia-; 
ry nie zmieściby się w żadne dmwi ncomolne, 
a idąc w szeregu przaz miasto, Lodziłby tylko 
niepotrzebną senstcyę. ?

Z tych powodów nie spełniło się gorące Ży­
czenie „biednego" Balia, aby jako największy; 
człowiek m ógł walczyć w najwięl azej wojmo, 
w obec czego w  dalszym ciągu musi się poŁwię-! 
cać „karyorzo artystycznej", występując w ró-j 
żaych teatrach roTmaltoścł, jako  (łoBat. 1

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I i
Odpowiedzi Redakcji.

D-KI, KRAKÓW . W ie-sz nli udolny,’ aufór:
nie ma pojęcia o tymie i rytmlo.

ZAPYTALSKI, Nasze wiadomoJci eą zawsze' 
pewna ł rzetelne. Inna rzetfz, 4e inogą być one 
dla kogoś nic-wygeine. Trudna Jrdnak wyina-: 
gać ęd nas, byśmy dlatego nie h ifom ow ali o pod 
wnycn zdarzeniach czytelników, lub co gORBZS —  
milczadem niojako lu^rnie złe tuszowalL

GRON., KRAKÓW . aerpUrroćci!.., I na „K ro­
meczkę chleba" czas jeszcze przyjdzie.



Ser 8.1 „NTm y k u i? v  m. k r  £ k o I y s e j “ Nr. 11.

‘V-v J-v - .• -»~v-v > -->^->->3 - » - v - » ->*.* *■>>>-v
f  
*■
k-* ->*V-> -3 -*-V-> “-V*4» ' t -*?- Y - t ' - V - * - V - V  .>̂  J>.1

O G Ł O S Z E N I A .

„ALBA :-: Spółka z ogr. por. :-:

K iA K d W
UL. SZCZEPAŃSKA 7.

sc

F a lrz o b n a  zdolna ekspe-
d "  ■ • •

*koleżeLzki uczeific I 
dyentka z praktyką akie- i M l SS. Boromeuszek z L:.r. 

Iową. Zghwze.iin do firmy | tut 1 odludzie się w K ia  " 
Jjzev.-?!:a | fcev;ie d..ia 15. lipca. filo/..! iKamera, Kra 

I , iw;

: Poszukuje się 
fc&bjeł

do roEuos2eiv:a dideit- 
;rk3. Skoszenia do 

Biura miastowego 
„Nowego Kuryera 

Krakowskiego" ulica 
Karuclicka 76. „

od 1 wrze- 
S t dnia mieszkania w śró­
dmieściu, złożonego z o—0 
pokoi, słonecznych, elektry­
czność, gez, łazienka. Po­
żądany ogród. Oferty pod 
literami: ii. UL 1517. — do 
Auinic „Kowe^o Kuryera 

Krakowskiego*. 101

św. o godz. S r.icJi w kościele 
I’. Maryi. — Bliższa wiado­
mość u P. Brjcnislawy Bma- 
siówiuj-Jabiońskiej w Kro­

śnie. I lfj

% 
k

c' WSZELKIE ARTYKUŁY 
TOALETOWE 

PERFUMY, KREMY i PUBRY
W ysy łk i na prowincyę pc cenach hurtownych wysyłamy za za liczką  od'»rotn.~ poczty

KOREPETYTOR
rutynowany, energiczny do dwóch chłopców szkół my- 
działowych potrzebny ząraz. — Zgłoszenia. Rsj„k_ 1. t.

RestauracvŁ. 102

MtemmmB
ubrań, p a ltotów , 

m u n d a ić w, p rzy jm u je

A . BROSS
Kraków, Floryańpka 41. 
tuż obok Bramy Flory ań 

skiej. 2(>

A h e z y jn ia  do sprzeć.i- 
'Łr nia czarny -kapclusł ula 
starszej osoby. — Oglądać 
można Karmelicka 22, sklep 
pani Czekalskiej. 02

sią
kasę weriheimow sią, ognio­
trwałą—leksykon Brokhau- 
sa lob ilsyera i encykiopc- 

dyę Orgelbranda. ,  
Zgłoszenia do l - m i trący 
JKowego Kuryera t Kau-ów.

Szaman do cliuwiL1
v celulozy

pł*tk5« i okrągłe n  różnych 
cfńjościach oraz gwoździe 
do podcozew bajecznie ta­
nio w każdej ilości dla kup­
ców, kółek rolniezych i kon- 

sinaów.
,A , B -100" doadminiśtraeyi 

.Nowego Kmyera Krrkow.*
* ’ - —tey
ttfm  & kg cuaru 1 1 ą. 
m l  prawdzi -ej kawy, da. n 
obraz wartośr do XX) K, 
z_ 6 litrów nrsfty, 2 kilo 
świec i 1 litr spirytusu do 
palenia, dsęn obraz wartości 
100 K. Zgłoszenia ul Krzy­
wa L 5. 1 p., drzwi Nr. 1. 
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T a n i e j  n i i  w s z ę d z ie ! '

Już thuś ogólnie 
zimny, wyłącznic 
z naszej pedskioj 

^Tirm-r pocnodS j 
“  ey, jfcśb

IU M A X \  pra- 
‘ bycząy | rzyrząd 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 
paaów, ODuwia, 
płó.ua, płacht wo­
lowych, worków 

itp. Niezbędne dla 
wszy"' rich. Pełna 

gtiMorancys. PoU ti sposób 
użycia . Cena 1 sztuki z roz- 
maitemi iołąini, zwoj.m nici 
K 170 z przesyłka, 5  sztuk 
Si 21'— . Za zaliczką o 50 h. 

drożej. Żubr.: 32
Dom Handlowy 

M. P ie r o ż e k  i SkY,

Księgarnia Polska
w Krakowie, Sławkowska 3,
dostarcza wszelkich książę!., 
rpcp,vnut 1 1 : 1 rozmaite in- 
siruillm ita,-libretta, wyciągi 
Ib,"lep. z oper i operetek, 
czasopism i żurnaU z mo 
żliwą szybkością. 7(1

NSFARCZA I KUPUJE

pŁ t3 |c za  stare n iepo- 
ła m a n e  1 kg. 35 konin. 
za n ow e 1 kg. 8 3  kor.

Pierw sza, zaeito Jn ia . 
G a l i c y j s k a  żk

F a b r y k a  k o r k ó w

BERNARDA
U fi LS ZTE i i IA
KRAKÓW, Grodzka 60.

OHM BIURO.VANY 
o 4, 6 l n b  S 

STANCYACH z OGRODEM
na Przedmieścia Krakowa
* • Zgłoszenia wrę z
U U P -C e  z podaniem ceny 
BSSSpfcJBiS listownie pod V .
f  iut. ,riowogo Kuryera Krak ‘ 

ul. Ounajewskie^o 7.

U rywajcie ie-iynie i^cszkodilwej farb" do materyi w róir yeh koleraoh

P A L A T Y N
wyrobu O orosiow a I Szulca.
Wszędue i natyciil WjStrzeyać sis ś̂ladownic!’;'!

doat handlowy
Kraków, Zielona 8.

PORTRETY MkO paCJiRtkl
po poległych bohaterach wykonuje 5S 
w miejscu i na zamówienia z prowicyi

Z&kłaJ powiększeń Zyg. Garzyńskiego
Kraków, ulica Sławkowska L. 6., I piętro, 
— "v — v i» a vi j  Saskiego Hotelu. = - - jłj

1 6

-U I X
Krckón, ,7 

piat Csiuinilańrkl L. 2
5 &to'̂ rskidj> Teł. 323.'.

S k ł a d  przyborżw  
d o  i o w t łu  a la k ti.

i dzwonków 
o l e i f i r y c z n y u h

szuka posady, zajęciu g łó w nego lub

uboczn ego  — K TO  szuda ludzi do

pracy, ma w olne pocady  — K TO

ciice coś sprzedać albo kupić — KTO

wreszcie og łosić  chce inne sw oje

potrzeby, uczyni najlepiej, ogłaszając

i. w dziale DROBNYCH OGŁOBZEN

naszego dziennika. Sławo p o  12 hal.

za je ie n  rat. *— D robne ogłoszenia

nadesłane t  prow lncyi zam ieszcza

się w  najbliższym  numerze.

Olbrzym ia p o c z y t n o ś ć  i ogrom ne

rozpow szechnien ie n ictylko w  G łll-

cyi, ale też i w  Królfestwic Polokiem

zapewnia doskonały skutek.
u i t  - - — ......

Dosi—rea jiftttll Lrajowyak sta.
S T A N I S Ł A W  B A R A N

U>t<.,A lu ln m a ti*  Łel — ■' - n —i —yąfc 
KRAKÓW, R/nek gtiwny 7.

’  poleca: Wuelkie ot tykały taniłarou do pielęgnwa- 
* nia cborych — Nirzędzla chlrurgiczu — Bakdażt
g |i:zti.voji nne — 0F ,Łi dla Bań — Watr cherr czy- 
 ̂ -la Dra Biunsa — Baseoy — Htgary kompletne, 

i Obc-iuga fachowa. — (Jeny żontinreucyjne. b‘J

Wystawd Obrazów

„ C Z W Ó R K r
Kraków, ul. Sienna L  2 . I p.

O b.azy  pierw szych m istrzów  polskich  jak i

AXENTOWICZA. FAŁATA, 
FILIPKIEWICZA, GROTFA, 

KOSSAKA, M ALCZEW SKIEGO, 
WEISSA, WYCZÓŁKOWSKIEGO,. 
BRANDTA,  MATEJKI,  SIEMI­
RADZKIEGO, TONDOSA i w i.

M w a  otwarta od 9 -1 ( 3 -6  par

Pierwszy konc. przez c. k. Hamiesiniciwo
Soleii obrazów malarzy polskich

poleca oryginalne dzieła pierwszorzędnych artystów.

Henryk Frist, Kraków, ul. Floryańska 37, 
51 I. piętro.

F ierw s/a  krajowa spółka zjednotfonyjh  
FIRM KRAWIECKICH GALICYI

St ivarz. zarejestr. z ogr. poręką z siedzibą 
w  K RAK O W IE, M ikołajska 13, telefon  3037.

W nas: ycii pracowniach wykonujemy tak nowa ubrania 
męskie i damskie, je* również przeróbki tychże. Uzdol­
nione siły fachowe. Podołamy najwybredniejszym wyma- 

3o gom P. r. kiicntcli.

Oddział 24. i
Prawdziwe tyhco z wybitą 

naszą firfną na rączrc., | >ą>

| O l a ' p ^ i l s i d n y c h
§ la r  Narodowy * ^
^ - U l H A Ł i s l w ,  F'_AC M A R Y A C K I  1.  3.
&

poleca P. T. Publiczności: śniadania, otiady i kolacye oraz 
^ ^ zim n e i gorące przekąski. — Wędliny czysto wieprzuwe. 

Szynki gotowane i wędzone. — Piwo beczkowe. — Wina 
ró;.-,nrnrln<R iSSS,**- f l l . S Y  II  M f  A R K A W  A N R . “ SR®

KRUPNIK POLSKI
Na piawdziwym mięsnym bulionie (nie surogat) 30 szt 
(120 porcyj) K. 13 '--. Znakomity bigo, z szynką — 
pasztet z drobiu (puszka K 7'—). EsuMu z dziczy­

zną 1 L? — 40 X. oraz iune delikatesy poleca

D , C H R A B Ą S Z C Z
33 Kraków, Szczepańska 7,

Int. Rudolf POPPER
przedsiębiorawo dla oświetlenia alaktry* 
cznege i wysokiego przaaieaiatiia «Hy

KrakÓW, ^W. Marka 27. Międr. tel. 484;
wykonują wazalkiapo reśzaju I m b h ą p  e U t r y  
ezu<  w szczególności dla lab ■>, tartaków, goizciń, 
kopalń, gospodarstw rolnych, a >11, pałaców i t  d. -  
Własna M fu ta ty  aisktrutsahulazua. Harta ną 
i aząiaiowa p. r u i  ż aszutbiigo  ra lu | u  nea- 
taryałów alaktrotauhnicznyali, Uynamn wiamufn 
motorów o lak. dla prądu stałe pa I łr ć jfu  - s e  •»

W YD/rfTCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓLfl WYDAWNICZEJ „F.D1TOR" JERZY KONARSKI. —  REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN STANKIEWICZ.' 
'DRUKARNIA i STEREOTYPIA EUGENIUSZA i DRA KAZIMIERZA KOZ1AŃSKJCH W KRAKOWIE - ULICA KARMELICKA 16. —  TELEFON 315.


